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W rządzie brytyjskim nastąpiły pew- 
ne zmiany, w wyniku których min. Bevin 
objął po lordzie Packenham sprawy Nie 
miec i Austrii. 

Gabinet uzupełniony zóstał przez by- 
łego min. Skarbu H. Daltona, który ob- 
jął stanowisko kancierza księstwa Lan- 
caster i wszedł do gabinetu ścisłego. 

Jak wiadomo, t. zw. gabinet ścisły 
posiada znacznie większe kompetencje 
niż rząd. Obserwatorzy twierdzą że 
min. Dalton otrzyma wkrótce ważne za- 
dania, prawdopodobnie resort spraw 
zagranicznych po min. Bevinie. 

Lansując uporczywe pogłoski o dy- 
misji Bevina, komentatorzy brytyjscy 
podkreślają nie notowane od dziesiąt- 
ków lat rozdźwięki anglo - amerykań- 
skie. wywołane jego polityką w spra- 
wie Palestyny. Ustąpienie Bevina. mia- 
toby umożliwić częściowe przynajmniej 
oczyszczenie sytuacji, zabagnionej osta 
mimi pociągnięciami ministra spraw za- 
granicznych. .._. ra „WĄŻ 

Obecne zmiany w rządzie brytyjskim 
i oddanie Bevinowi resortu spraw Nie 


miec i Austrii magą okazać się tylko 


pozornym rozszerzeniem działalności 
Bevina. W istocie — jak twierdzą kos 
mentatorzy — jest to tylko akt przygoto 
wawczy, po którym ma nastąpić ode- 
branie Bevinowi resortu spraw zagrani- 
cznych. Widocznie Attlee nie chce wy- 
wołać „silnego wrażenia“, jakie spowo 
WOWTWAMGRUNUTOMTOWYWYWWUWATUHAWIWYA WINA 


Uczeni radzieccy 
odkryli newe elementy bu*owy atomu 

Dekretem Rady Ministrów ZSRR zosta 
ły nadane nagrody stalinowskie w- za- 
kresje nauki za rok 1947. Przyznano o- 
gółem 11 po 200.000 rubli oraz 31 na- 
gród po 100.000 rubli, 

Listę laureatów otwierają zdobywcy 
pierwszej nagrody w dziedzinie nauk 
fizycznych, badacze. jądra atomowego 
prof. 'Alichanow i prof. Alichanian. 

W wyniku kilkuletnich badań odkry- 
li -oni nowe elementy budowy atomu © 
masie pośredniej między mezntronem 


a protoner. y 


Fabryki stoją 
— oto skutek planu Marshalia 
Minister finansów: Rene Mayer oświad 
czył na posiedzeniu Zgromadzenia Na- 


' fodowego, że w najbliższym czasie na- 


stąpi unieruchomienie francuskich fab- 
ryk budowy silników lotniczych. W zwią 
zku z tym 24 tysiące pracowników prze- 
mysłu lotniczego pozostanie bez pracy. 
W kałach zbliżonych “do Związków 
Zawodowych "banuje przekonanie. że de 
cyzja zamknięcia francuskich fabryk mo 
torów lotniczych jest skutkiem przystą- 
pienia Francji do planu Marshalla. 
Krajowy komitet obrony przemysłu 
lotniczego we Francji opublikował re- 


żólucię. zawierajaca rrotest przeciwkc | man gwałtownie 


te] decyzji. 
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Awans, zy... dymisja 


Bevin otrzymał nowy resorż, ale może uiracić sta- Ka 
Co. oznaczają zmiany w rządzie brytyjskim ? 


dowałoby całkowite usunięcie  Bevina | Saarborough, 
zawczasu | gwałtowne ataki na Bevina i jego ostat 
działania (znacznie węższe |nie oświadczenie, iż „czuje się zmęczo 
od dotychczasowego) w postaci resor- ny i pragnąłby odpocząć”, wskazują na 


i dlatego 
inne po 


rzygotował mu 


tu spraw Niemiec i Austrii. 


Ostatnia konferencja Labour Party w|jego rychłym ustąpieniu. 


90% głosów za Demokracją 


Front Ludowy w Gzechosłowac i odniósł walne zwyc ęstwok 


Qsłąta pocztową ulszczona ryczziem. 


która przyniosła 


duże prawdopodobieństwo pogłosek o 


Czechosłowacki minister spraw wewnetrznych Nosek wygłosił przemówie- 


nie radiowe, w którym stwierdził, że wybory odbyły się w atmosferze spoko- 


ju i wolności. Wyborcy mieli możność wyrazić wolę z zachowaniem swobody 


i tajności, Minister podkreślił wiełkie zwycięstwo, jakie w wyborach 


front demokratyczny. 


Według otrzymanych wiadomości z Czechosłowacji, 
pujące wyniki: ogółem oddano na terenie całego kraju ponad 7 milionów gło-8 
sów. Z tego na front jedności narodowej przypadło 6.431.765 głosy, czyli 87,3 
procent; liczba oddanych białych kartek wynosiła 10 procent. 
Czech i Moraw głosowało ogółem 5.455 tys. osób, z tego 4.750 tys. czyli 90 
procent oddano na front demokratyczny. Kartek białych było 525 tys. Czyli 


9,3 prgcent. j 


-_ W Słowacji na front <iemokrafycźnyt qjlosowałć 2.499.895 ostb, co Wynió 
sło 86 procent wszystkich oddanych głosów. Białych kartek było 245.650, czy- 


li 14 procent. 


Wielka afera metalowa 


naraziła Skarb Państwa na wielomilio-i 
Szkednicy przed Sądem; 


nowe straty. 


Przed rejonowym: sądem. wojskowym 
w Katowicach rozpoczął się w dniu 31 
bm. proces „o sabotaż grupy szkodni- 
ków gospodarczych, 'ńa której czele 
stał Konrad Fangor, "przemysłowiec 
związany od lat ze sferami wielkokapi- 
talistycznymi w Niemczech j. zaufany 
rządu „Generalnej Gubernii* w okresie 
okupacji. - 

W: wyniku działalności Fangora i je” 
go wspólników obejmującej nielegalny 
handel * machinacje metalami koloro- 
wymi poza wielkimi, nie dającymi się 
ująć w cyfry stratami produkcji prze- 
mysłu hutniczego, skarb państwa po* 


mysłowo - handlowej 


odniósł 


wybory dały nastę 


nad 46 milionów złotych. 


Na ławie oskarżonych zasiedli: inż. 
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Konrad Fangor, właściciel firmy prze- 

„Pólthap* , w 
Warszawie oraz firmy przemysłowo- 
handlowej i rafinerii metali „Torpedo" 
w Katowicach, Jerzy Piechocki, adwo- 
kat, były kierownik działu metali cen- 
trali surowców hutniczych w Katowi- 
cach, Sergiusz Aramczyk, buchalter i 
kierownik firmy „Torpedo“ w Katowi- 
cach. oraz właściciel podhurtowni me- 
tali kolorowych we Wrocławiu i wspól- 
nik Fangora Adolf Meissner oraz Jerzy 
Krokowski, prokurent firmy „ Torpe- 


niósł straty bezpośrednie, sięgające po* |do". 


Anglia wojùje z Izraelem 
zarówno na froncie wojskowym jaki politycznym. 
— Użycie gazów w Jerozolimie | 


Dziś wieczorem upływa wyznaczofly przez 
wysłania odpowiedzi przez strony walczące w Palestynie 


termin 
na wezwanie Rady 


Radę Bezpieczeństwa 


do przerwania działań wojennych na przeciąg 4-ch tygodni. 


Brytyjski poseł do Izby Gmin z ra- 
mienia Partii Pracy Richard Grossman 
nazwał projekt brytyjski przyjęty przez 
Radę Beznieczeńswa o zawieszeniu bro=* 


ni w Palestynie na przeciag 4 tygodni— 


państwu Izraela, 
otwartej 


ofensywą przeciwko 
stokroć nieheznieczniejszą © 
inwazji arabskiej. 

W piśmie „Sunday Victorial'* Gross- 
zaatakował politvke 


‘brytyjską. Radiostacja żydowska poda+ 


ła kómunikat. który głosi. że nie będzie 
spokoju w Palestynie, dopóki przeby” 
wają tam wojska cudzoziemskie. Ko- 


'munikat stwierdza dalej. że intrygi bry 


tyjskie skłoniły amerykański departa- 
ment stanu do zajecia stanowiska nie- 
korzystnego dla Żydów. 4 
Przedstawiciel rządu 
oskarżył dalej Anglie o dostarczenie 
Arabom gazów  bojowvch. użytych 
ostatnio w walkach pod Jerozolimą. 


żydowskiego 


i cych Polskę z państwami 
| pokój. przybyło jeszcze jedno mocne 
i ogniwo — układ o przyjaźni i wspól- 
j pracy z narodem bułgarskim. 


} paraliżują one 
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licznej 


Na terytorium 


Utrwalamy pokój 


(Kr) W łańcuchu sojuszów, łączą: 
miłującymi 


Wzajemne umowy o przyjaźni i 
współpracy, zawierane między kraja- 
mi demokracji ludowej, są proste i ja- 
sne.. Wzmagają one tempo odbudo: 
wy, wzmacniają suwerenność narodów 
poprzez wzajemne gwarancje, osla- 


} biają i paraliżują knowania podżega- 


czy wojennych. A przede wszystkim 
w sposób najskutec7- 
niejszy odwetowe tendencje nacjona- 
lizmu germańskiego, który od wieków 
realizował swe zapędy imperialistycz 
ne drogą kłócenia między sobą państw 
słowiańskich i innych narodów, które 
upatrzył sobie na kolejną ofiarę. 
Układy te są trwałe, zawierane sa 
bowiem przez rządy ludowe, mające 
na-celu dobró narodu. Podkreślił to 
Premier Cyrankiewicz w swym prze- 


„Gdyśmy zawierali układy z krĄ 
lem rumuńskim, czy królem buł- 
garskim, to nigdy nie można było 
przewidzieć, czy nie rozmyślą si? 
oni, czy interes klasy przez nich 
reprezentowanej nie podyktuje 
p innych rozwiązań taktycznych. 

przecznych zresztą z interesami 
ich narodów — wtedy włąśnie, 
kiedy byśmy tej pomocy potrze- 
bowali. Mamy zresztą już pod tym 
względem wystarczające doświad 
czenie. Wiemy natomiast, że ni- 
gdy nie rozmyślą się narody i ni- 
gdy nie rozmyślą się rządy praw- 
dziwie narodowe". 

Przyjażń i współpraca obozu demo- 
kratycznego, na którego czele stoi po 
tężny Związek Radziecki, stworzą mo- 
cne podwaliny pokoju i dobrobytu. 

Premier Dymitrow stwierdził: 

„Nakazem sprawiedliwości dzie- 
jowej jest, aby obecne granice 
zachodnie Polski pozostały niena- 
ruszone. Leży to nie tylko w inte- 
resie narodu polskiego, ale | w 
interesie wszystkich narodów sło 

-.wiańskich, w interesie ; wszystkich 

narodów demokratycznych, w in- 
leresie utrwalenia pokoju w Fu- 
ropie i w świecie. Granice na Od- 
rze, Nysie i Bałtyku są granicami 
pokoju”. ` 

Naród polski z serdeczną radością 
wita podpisanie układu z bratnim na- 
rodem bułgarskim, równie serdecznie, 
jak naród bułgarski, który wedle słów 
premiera Dymitrowa. przyjął podpisa- 
nie układu jako spelnienie najgoręt- 
szych swych marzeń. 
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Wielka powódź 

w Sfarech Z cdnoczenych 
Powódź w stanie Oregon zniszczyła 
całkowicie miasto Wenport City. Setki 
ludzi utraciło życie. Zatonęło wiele dzie- 
ci bawiących Się na ulicach. Powódź roz 
szerza się | zagraża innym stanom, jak 
Idaho | Waszyngton oraz prowincji ka- 
nadyjskiej Vancouver. Dotychczasowe 
straty obliczane są na 30 milionów do- 

larów, 


Stwierdził on, że kraje arabskie na Bli, 
skim Wschodzie nie posiadały dotych- 
czas takich gazów. 

Wiceminister spraw zagranicznych 
Mayhew poinformował w. poniedziałek 
Izbę Gmin, że w myśl traktatu anglo” 
transjordańskiego Wielka Brytania w 
przeciągu dwóch ubiegłych lat wypłaci- 
ła rządowi transjordańskiómu 3.700 ty” 
sięcy funtów szterlingów. W roku bie 
żącym — dodał Mayhew — ma nastą- 
pić wypłata dalszych 2 milionów fun- 
tów oraz jeszcze 5000 tysięcy funtów. 
Z preliminóowanej sumv wyasygnowa- 
no już 840 tysiecy funtów. 
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Doskonaly urodzaj zapowiada się w roku bieżącym. — . Zbiory 
zboża i ziemniaków kela znacznie większe niż w r. 1947 


W tych dniach 
slewna wa ferenie 
twa łódzkisgo. 

— Przebieg kampanii siewnej należy 
uważać za bardzo pomyślny — komuni- 
kuje inspektor Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej, do którego zwróciliśmy się po in- 
formacje w lej sprawie — Obsiane te- 
reny są w tym roku znacznie większa, 


zakończyła się akcja 
całago wojewódz- 


j ziemniaki będzie daleko lepszy niż w 
roku ubiegłym, natomiast na owoce bę 
dzie słabszy... 
A 

Pierwsze owoce, jarzyny i wsrzywa 
już się pokazały w dużej Wości na ryn- 
kach łódzkich. Do niedawna jeszcze ce- 
ny nowalijek kształtowały się na wyso* 
kim poziomie, od kilku dni nastąp:ła ra: 


niż w roku ubiegłym. Zlikwidowano ok., ptowna zniżka cen, które będą nadal spa 


80 proc. zeszłeracznych odłogów. Nie- 
wykarzystane jęszcze tereny, to prze- 


dać już nemai z każdym dniem. 
| Truskawki kosztowały wczoraj na tar 


> + . > l i > Q z H 
ważnie rowy strzeleckie i przec'wczoł: ; gow'skach 280 — 520 zł. kilogram, czę- 


gowo eraz kawałki ziemi z umocnienia: 
mi betonowymi... <= 

— Jak się przedstawia sytuscja na. pa 
lach? 

— Bardzo dobrze. Możemy oczeki- 
wać wyjątkowo pomyślnego urodzaju 
Wyśmienity jest stan pszenicy ozimej w 
powiałach o lepszych warunkach glebo- 
wych, lak w kutnowskim, lęczyckim i ło- 
wiekim. Jeżeli pogoda nadaj, będzie 
sprzyjała, a obecnie pożądane suche 
i ciepłe dni — żniwa zbóż ozimych roz- 
poczną się w tym roku wyjątkowo wcza- 
śnie, około 10 lipca. Bardzo pomyślne 
rozwijają się też zboża jare. które zdję 
te będą z pól jak zazwyczaj w połowie 
sierpnia... 

— A jók zienwiaki? 

— Również doskonale. Za 10 dni za- 
kwitną, b ziemniaków będziemy mieli o 
wiele, więcej, niż w ubiegłym roku... 

ZA sytuacje w sadownictwie? 

— Na tym odcinku należy oczekiwać 
pewnych niespodzianek. Mało będzie 
w tym roku czereśni, których kwiaty 
przemarzły podczas chłodów majówych 
w 90 procentach. Natomiast pod dostat- 
kiem będzie wiśni. Przemarzły. także 
kwiaty grusz, stosunkowo dużo. zaś naie 
y aczskiwać jabłek wczesnych iog- 
mian. Bardzo dobrze zapowiada się uro 


ży 


| niu z Zarządem Miejskim 


ręśmie — 160 — 200 zł. Za pęczek mło- 
dej marchewki żądano 20 zł, za kilo- 
gram szpinaku — 80 zł., za ogórki =| 
300 zł. pomidory — 1.200 zł. 


Staniał także szczaw, który kosztuje 
obecnie 80 zł. kg, pęczek rzodkiewsk 


juz 10 zł, sałata — 5 - 10 zł główka. 
Pojawiły się też kalafiory, ale są one 
jeszcze drogie — maleńki kalalisrsk 


kosztuje 100 — 120 zł: 

Dziś, w dniu targowym, należy ocze- 
kiwać dalszej obniżki cen. Warzywa i 
owoce będą taniały w dalszym ciagu, 
nieodzownym lednak warunkiem udo- 
stępnienia ich najszerszym rzeszom jest 
zaprowadzenie porządku na targowise 
kach. Nadal bowiem na targowiskach u 
pawiany jest handel łańcuszkowy, pa- 
drażający ceny w poważnym stopniu. 

Zepowiadana akcja władz jakoś do- 
tad nie nastąpiła! z SZ) 


na rekolech prowadzonych przez Zarząd 


Poza regularnymi brygadami pracy 
ustawa © Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce“ przewiduje zatrudnie- 
nie młodzieży w tzw. „trzydniów- 
kach*. Jak dotąd, z żadnego wojewódz- 
twa nie nadeszły meldunki o powoła” 
niu młodzieży do trzydniowej pracy 
dla dobra państwa. 

Toteż fakt rozpoczęcia tej akcji na 
terenie Łodzi nadaje jej specjalny cha 
rakter. Młodzież łódzka, która z takim 
zapałem i tak masowa zgłaszała się do 
służby nehotniezej w SP znów daje do- 
wód swego wychowania obywatelskie- 
go. Trzy tysiące chłopców z pięciu 
lódzkich gimnazjów poświęci codzien- 
nie 5 godzin pracy przy różnych robo” 
tach, prowadzonych przez Zarząd Miej 
ski w Łodzi. 

Miejską Komenda SP w porozumie- 
i Kurato- 


dzaj na śliwki. Malin, porzeczek i trusxa | rium rozprpcowała już plan zajęć, któ- 


wak będzie tyle, co w roku ubiegłym 
Ogólnie jednak należy się liczyć z. tym, 
że w toku bieżącym urodzaj na zboża 


Kino „POŁONIA* 


Kino „WŁÓKNIARZ* 
Dziś Premiera! 
* film proc „scji amerykańskiej 


»Zycie 
Emila Zoli« 


Film osnuty na tie procesu Dreyfusa. 
W roli tytułowej: PAUL MUNI 
Reżyser: WILLIAM DIETERIE 
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Codzienna norwelha „Erńressu* 


Przemiana 


Š 

Właściwie me był zbrodniarzem. 
Uderzajsc na tamtej zabawie swego to- 
warzyszą pełną butelką piwa nie wie- 
dział, że skończy się to aż tak. bardzo 
tragicznie.: ` 

Działał w afekcie. niemniej sąd wy- 
dał surowy wyrok — piętnaście lat wie 
zienia! A pietnaście 
w ęcej, riz piętnaście wieków dla ta- 
Kiego młodego sportowca pełnego siły 
| żuvwotności. jak on! 

Przesiedział rok. 
że umłze z tęsknotv 


Zdawsłą mu się, 


przestrzenią. Drugi rok był jeszcze 
może straszniejszy... 
A trzec ego zdarzyło sie tò na co 


czekał tyle, tyle dni | bezsennych no- 
Ch 22, l 

Prarujacemu w ortodzie udało sie 

złny!!6 rzniność strażników i uelec. 
Wwdnstawszy się za miasto bieg} 
prze ciabpię, 

Mokar? 

Ter dòbrze nie wiedział! Byle tyl- 
ko odbiec iak najdalej od tyeh gru- 
bych. przekletych murów i nieubłaga” 
ne twardych, þak nrawo. krat! 

Szare cienie zakrvły niebo. mgla 
ogmiiła przezroczystym walen ziemie 
=— shlitsa sienne, 

, Zmęczony zbieg zatrzymal 


” 


lat wiezienia to | 


z3- słóńcem. za 


sie na” 


re prowadzić się bedzie począwszy od 


pisze Dr JERZY SUCHANERK 


chwilkę. ażeby odetehmać. 

— Pé — wyszeptał spieczonymi war 
(gami — wody! 

W pobliżu szemrał idylliecznie stru- 
myk. Przyczołgał sie na brzuchu do 
brzegu j zaczął nadsjuchiwać. 

Wiedział, że tuż, tuż za nm spieszy 
pogoń, że zatrzymuje ona każdego prze 
chodnia, wypytując się, czy nie widział 
uciekającego człowieka. 

Widzało go zbyt wielu!.. Niedługo 
może dognaja go i zaprowadzą z po- 
wrotem do dawnego posępnego gma7 
chu, który jest gorszy. niż grób. 

. — Nie, tym razem nie dostaną mnie 
żywego! — zacisnał pięści — popłynie 
krew moja, alho 'ch! 

— Wele raczej śmierć. niż powrót do 
więzienia — pomyślał raz jeszcze. 

W. tej chwili usłyszał za sobą gwar 
zmieszanych ełosów i na wierzchołku 
pagórka ukazały s'ę postacie poliejan- 
tów, 

Nadludzka moc podniosła go znawu 
na nogi. Ostatkiem sił zerwał się zno“ 
wu- do ucieczki i zaczał biee przed sie- 
bie. 


Zanwsżyli go: 

! r zr! 
— Mamy gols: Tepreódii 
Bnlicianci -= wot- sie wzajemnie 


wyjmując rewolwery. 


„| zorganizowanie 


O PLADZE SPOŁECZNEJ. 


(chorobach wenerycznych) 


w 25-tym numerze tygodnika 


„LYOBIETA” 


Tygodnik sprzedają kioski gazetowe w całym kraju 


| głęboka rzeka. 


iski 
dnią dzisiejszego do końca tego miesią- 
ca w trzech punktach miasta: w Pafku 
Poniatowskiego, w Parku Łudowym i 
na uł. Stodolnianej. l 

W Parku Poniatowskiego pracować 
będą gimnazja III i XII, które dziennię 
dostarczą 150 chłopeów. Park Ludowy 
— to znów teren pracy dla XI i XVIII 
gimnazjum, które reprezentować bę- 
dzie 100 uczniów. Przy robotach na 
ulicy Stodolnianej -natomiast zajętych 
będzie 50 chłopców z:XI% gimnazjum. 

Pracę podzielono w ten sposób, że 
każdy chłopiec przepracuje w ciągu 
miesiąca trzy dni, pa czym na jego 
miejsce wyznączeni zostaną z kolei in- 
ni. 

Po zakończeniu prac projektuje się 
koncertu dla wszy- 
stkich uczestników „trzydniówki”, 

Startującym już dzisiaj, jak i pozo- 
stałym chłopcom życzymy jak najowoc 
niejszej pracy! (k) 


Uciekiniera opuściły sły: Nagle za- 
trzymał się. Przed nim rozciągała się 
jednego brzegu na 
drugi przerzucone było zwalone drze- 
wo. 

Nie namyślając się długo, ostrożnie 
począł przechodzić po zwalonym pniu. 

Gdy był już na dzugim brzegu rzeki 
i spojrzał poza siebie — spostrzegł poli- 
cjantów, szykujących się do przejścia 
tą sama droga. 

Zaklał i nie tracąe czasu zaszył się 
w gęstwinie leśnej. 

Nagle usłyszał'za soba przenikliwy 
krzyk. í 

Plusk wody — chwila ciszy — į zno- 
wu ostry krzyk! 

— Na pomoc!... Tonę!... 

Zbieg wyjrzał z poza krzaków i zo- 
baczył, że jeden z policjantów wpadł 
do rzeki, drugi zaś, który prawdopo* 
dobnie nie umiał pływać. biegał bez- 
radnie po brzegu, wołając o pomoc. 

—. Pomóż mi! — zawołał tonący do 
uciekiniera — mam dzieci. żonę!.. — 


laczy jego były tak błagalne, że bandv- 


ta zawahał się i zaraz potem zupełnie 
odrtchowo wskaczył do wody. 

Był dobrym pływakiem. Momenta|l- 
nie dopadł do tonącego. chwycił go 
wpół i dopłynał z nim do drugiego 
brzegi. l 

— Mocno nacierać go! Nie mu nie bę 
dzie! — rozkazał drugiemu policjanto- 


w 


naize fuóty 


'GENIA Z JULIANOWA: Proszę zgłosić się z 
listem, kłóry Pani otrzymała, do naszej Redak- 
cji w gadeinach mięazy 5 a 6 popołudniu. 


* 

MŁODA MARYSIA: Dziękujemy Fani za po= 
zdrowienia. Niech się Pani nie martwi, Mary- 
siul Jest Pani bardzo młoda i bez wątpienia 
spotka Pani jeszcze w życiu człowieka, który 
pakocha Panią szczerze, i z którym będzie Pa- 
ni szczęśliwa. Nie zdarza sie to jednak na „za= 
mówien'e*, Jedz najczęściej wtedy, gdy się fe- 
rio zupełnie nie spodziewamy. Proszę być do= 
brej myśl: i nie brać tax tragicznie chwilo 
wych przykrości. $ 

* > 


STROSKANA ŁODZIANKA: Kandydaci na 
dziennikarzy kształcą się w Studium Dzienni- 
karsko-Publicystycznym w Łodzi przy ul. Na= 
rutowicza 56. Warunkiem przyjęcia jest matu- 
ra liceum gimn. ogólnokształcącego i egzamin 
wstępny. 


= 


* > * 


= 
ZMARTWIONA UCZENNICA: Bardzo pads- 
ba się nam Twój zapał do nauki. Powinnaś 
zwrócić się z podaniem do szkoły, względnie 
fo Inspektoratu Szkolnego, przedstawiając swo 
je ciężkie warunki materialne. j prosząc o zniż 
kę w, opłatach. 


2 
żę * 


INSTONAJT MARCIN Z NOWOTKI: Miej 
skie Wypożyczalnie Publiczne znajdują się 
przy ul. Limanowskiego 26, Kątnej 25 i Loka- 
tarskiej 10. W sprawie renty maże się Fan 
zwrócić do odpowiednego Wydziału Uhezpie= 
czalni Społecznej w- Łodzi przy ul. Wólcząń= 
skie: 225 . 

e * e 
STANISŁAWA R.: Osaby o cerze suchej, 
skłonnej da zmarszczek nie powinny opalać 
się., Unikać słońca, nie znaczy £o jadnak. by 
wyrzec się qo sałkowicie.. Codzienne paromi- 
nułowe naświetlanie twarzy pokrytej uprzednin 
grubą warstwą tłustego kremu jesi nawel wska 
zane, gdyż dobrze wpływa na kwioobłeq. Na 
noe twarz należy smarować kremem gawierają- 
cym | proc. adrenaliny. - 
a 


-+ 

ZDOLNĄ UCZENNICA: Ogólna liczba lud- 
ności świata wynosi 2 miliardy 1038 milionów 
ludzi. Europa posiada 520 milionów mieszkin- 
ców; Azja — 1 miliard 160 milenów;, Amery= 


ka — 266 milionów; Afryka — 152 miliony; 
Ausralia i Oceania — 10 milionów. 
£ a * x 


„E. Z A; "Droga Pani! Przeczytaliśmy 2 
uwągą i sympatią list Pani. Rozitimiemy dobrze 
sytuację w jakiej się Pani znajduje: Czy nia 
należałoby jednak jeszcze raz porozmawiać z 
mężem į otworzyć mu oczy na syłuację Pani 
i dzieci Pa 17 latach pożycia za 50bą zna gn 
Pani przecież dobrze i niewątpliwie potraf 
zmusić go do zastanowienia się nad skutkami 
jego postępowania W każdym razie proszę ga- 
pomnieć 6 tragicznych myślach ; pamiętać zæ- 
wsze, że ma Panj dzieci, które musi wychnń- 
wać na porządnych i prawych ludzi. Na pod- 
stawie listy sądzimy, że jest Pani rozsądną 
kobietą i, że bez względu na okoliczności da 
sobie Pani w życiu radę. Dziękujemy ża mi- 
łe słowa uznania į prosimy napisać jeszcze do 
nas. 


$ $ 
* 
SMUTNA TWONKA Z PABIANIC: Droga 
Panil Proszę się nie mariwić, ady charoha 


Pani jest uleczalna. Powinna się Pani zwró- 
cić do Przychodm przy ul. Wólczańskiej 114 
w Łodzi j eastosować sie do wskazówek leka- 
Trza, Za pozdrowienia dziękujemy j życzy= 
my szybkiego powrotu do zdrowia. 


wi i obaj zgodnie zaczęli przywracać go 
do przytomności. 

Uratowany otworzył oczy i 
stchnął głęboko. 

Wszyscy trzej w milczeniu spojrzeli 
sobie w oczy. 

Obaj policjanci byli zdetonowani. Ro 
zumieli, że powinni spełnić swój obowią 
zek, ale równocześnie krępował ich 
dług wdzięcznoścj który zaciągnęli wo* 
bec przestępcy. 

Ale w nim zaszła w jednej niemal 
chwili dziwnie głęboka przemiana. 
Blask dobrego uczynku, jak gdyby roz 
jaśnił mroczność jego duszy, uszlachet- 
nił ją i kazał zrozumieć rzeczy do tego 
czasu mu obce. 

Już się nie chciał buntować. ani wal 
czyć dalej przeciwko sprawiedliwości. 

Widząc niezdecydowanie  policjan= 
tów wyciągnał ku nim ręce. 

— Spelnijcie swoją powinność! Włóż 
cie mi kajdanki! 

Tamci wejąż jeszcze nie ruszali się z 
miejsca. 

— Rozumłem. że wam cieżko, ale 
trudno; musicie spełnić *swój obowiązek 

' Drugi policjant powoli wyciągnął z 
torby kajdanki, skuł mu rece i wes 
stchnął: 

— Chodźmy! 

Trzej mężczyźni szli powoli. cfśf, zas 
dumani. Po bokach dw3i policianel. a 
w środku z rozjaśniona twarzą zbrod* 
niarz. z 


We” 
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OB: — Nie wolno się przyczepiać na 
stopniach trombiku!... 

WICEK: — A to odczep nas pan od 
tego, który tam leci!... 


Wszędzie deszcz 
a na Kasprowym — śnieg! 


Wczoraj w całym kraju nastąpiło dalsze 
ochłodzenie. Na Kasprowym Wierchu spadł... 
śnieg! Deszcz padał w: Białymstoku, War- 
szawie, Sandomierzu, Zamościu, 

O godz. 12-tej w południe w Łodzi było t3 
stopni ciepła. W innych miastach — jeszcze 
chłodniej. Jedynie na Pomorzu notowano wyż- 
szą o kilka stopni temperaturę — w Bydgo- 
szczy i Gdańsku było po 15 stopni powyżej 
zera. 

Dziś, ma być tak, jak wczoraj. Ocieplenie 
nie jest przewidywana. Pani Aura jest bez- 
względna, Ale miejmy nadzieję, że jej humor 
się wypogodzi... 


Pobór rocznika 1927 
Kto ma się zgłosić iutro? 


Jutro, w środę, na komisję poborową zgło- 
szą się: 

NA UL, ŚWIĘTIKRZYSKĄ 15 
mężczyźni o nazwiskach na litery: G, H, I, za- 
mieszkali na terenie: 6, 7, 8, 9, 10 1 15 kom. 
kom. M. O. 


NA UL. OGRODOWĄ 34 

o nazwiskach ma literę G, zamiesz* 
kal na terenie: 1, 2, 3, 4. 5, 11, 12, 13 i; 14 
kom. kom. M. O. 


Brudy i nieporządki 
w... Ośrodku Zdrowia? 


Rozpaczliwy list otrzymaliśmy od 
lokatorów domu przy ul. Daszyńskiego 
29 w Zduńskiej Woli, 

W domu mieśc' się szereg instytucji, 
jak Dom Starców, PCK, PUR, ośrodek 
zdrowia i internat należący do Liceum 
Pedagogicznego. Mimo to jednak na po 
sesji tej panują skandaliczne warunki 
sanitarne. Wszelk'e nieczystości wyle- 
wa się na podwórze, wskutek czego lo- 
katorzy nie mogą w ogóle otwierać 
okien, przez które wdziera się do miesz 
kania straszliwy fetor. 

Jest to o tyle godne napiętnowania, że 
do mieszczącego się tu Ośrodka Zdro- 
wia zgłaszają się liczni klienci w celu 
dokonania zastrzyków! 

Do tego, jak nam komunikują loka- 
torzy, neczynna jest studnia, a o do- 
staniu się do ubikacji podwórzowej nie 
ma nawet co marzyć. 

Sprawę tę polecamy gorąco , odpo" 
wiednim czynnikom w przekonaniu, że 
doprowadzą szybko do porządku za- 
niedbaną posesję w Zduńsk'ej Woli. (k) 


Od 10-ej rano 


czynny jest ogródek —kaw'arnia PSS 

Do notatki o otwarciu ogródka - ka- 
wiarni PSS przy ul. Piotrkowskiej 262 
wkradła się pomyłka. Ogródek czynny 
jest codziennie od godz. 10-ej rano do 
12-ej o północy. 


Konkurs maszynistek 
rozpoczyna sę 6-g0 czerwca 


Centralny Związek Stenografów i 
Maszynistek urządza w dniu 6 czerw- 
ca rb. I ogólnopolski konkurs stenogra- 
fii i pisania na maszynach, który odbę 
dzie się w lokalu Związku przy ul. 
Kilińskiego 50 m. 7 o godz. 10-ej. 

Zgłoszenia należy kierować pod adre 
sem Sekretariatu Związku w Łodzi. ul. 
Kilińskiego 50 m. 7- 


WACEK: — Jej! Pan Szabruś!... 

WICEK: — Witamy, witamy... 

SZABERSKI: — Daruję wam, 
zdrapcie ze mnie tę skałę! 


EXPRESS ILUSTR 
PRZYGODY WICKA 


WICEK: — Oj źle, panie Szabruś! 
Nic tak się człeka nie trzyma, jak bło- 


ale | tol... 


WACEK: — Ale mam pomysł! 


Wszyscy powątpiewają... 


Nie było „czworaczków! 


twierdzą czytelnicy w listach do „Expressu“. 
dania nazwy wsi w łowickim, dokąd p, Popła 
Wydział Opieki wstrzymał wszelką pemoc d 


— Autentyczne czworaczki, czy też 
czworo różnych dzieci skompletowa- 
nych w celu uzyskania wydatnej po- 
mocy materialnej? — oto pytanie, któ- 
re nie przestaje absorbować nie tylko 
opinii publicznej Łodzi, ale już całego 
kraju. 

Cały wczorajszy dzień próbowaliśmy 
zebrać jakieś nowe szczegóły w tej fra 
pującej sprawie. 

Pierwsze kroki skierowaliśmy do Ll- 
gi Kobiet, pytając czemu instytucja tą, 
przejawiająca tak ożywioną i pożyte- 
cznmą działalność, nie pośpieszyła dotąd 
z pomocą rodzicom „czworaczków”, 

— Gdyby to była prawda, na pewno 
już dawno rodzina państwa Popław- 
skich otrzymałaby od nas odpowiednią 
pomoc... 

— A czy Liga Koblet ma jakieś in- 
formacje zaprzeczające _narodzinom 
„czworaczków*? 

— Konkretnych informacji nie po- 
siadamy, ale z tego co mówią na mie- 
ście można raczej przypuszczać, że... 

Interlokutorkaą nasza nie kończy zda 
nia, uśmiechając się jednak znacząco. 

— Wydział Opieki Społecznej rów- 
nież pytał nas o to samo, co panowie — 
dodaje nasza rozmówczyni — od któ- 
rej niestety żadnych dalszych infor- 
macji nie mogliśmy uzyskać, . 

Zwracamy się więc do Opieki Społe- 
cznej. 

— Przeprowadziliśmy wywiad w ro- 
dzinie państwa Popławskich — komu- 
nikuje kierownik. — Pani Popławska 


prosiła e wysłanie dzieci na wieś i o 
inną pomoc materialną. Odpowiedni 
wniosek do Prezydenta był już przygo 
towany, ale ponieważ dodatkowy wy- 
wiad nasunął szereg poważnych wąt- 
pliwości, decyzja o udzieleniu pomocy 
została wstrzymana. 
* * * 

Dochodzenie prowadzone przez Pro- 
kuraturę trwa w dalszym ciągu, nadal 
odbywa się przesłuchiwanie świad- 
ków. 

Najciemniejszą stroną tej całej his- 
torii są tajemnicze wyjazdy pani Po- 
pławskiej w okolice Łowicza. Gdy 
byliśmy ostatnio w mieszkaniu przy ul. 
Wschodniej, mąż pani Popławskiej za- 
komunikował nam, że dwoje dzieci na- 
bierało sił w jednej z wsi w łowickim 
Kiedy jednak zapytaliśmy jak się ta 
wieś nazywa — otrzymaliśmy odpo- 
wiedź wymijającą: 

— To nie ma istotnego znaczenia — 
oświadczył twardo pan Popławski. 

— To jest nieważne — dorzuciła z 
kąta jego małżonka, wyciągając z noc- 
nego stolika pamiętne zaświadczenie 
lekarskie, wystawione przez dr. Kaf- 
mierza Brzozowskiego. (Przypomina* 
my, że zaświadczenie nosi datę 10 ma- 
ja, podczas gdy „czworaczki* miały się 
urodzić 3 maja). 

Otóż — nie tak! Dla nas, dla opinii 
publicznej, szczegół ten posiada nader 
doniosłe znaczenie. Jeżeli bowiem 
kursujące pogłoski odpowiadają praw- 
dzie, nie ulega wątpliwości, że nici afe- 


Obniżono ceny Żywności! 


Masła staniało o 30 zł., mąka i chleb — o 4 i 5 zł. 


W ubiegłą sobotę, w artykule na temat obecnej svłuacji aprowizacyjnej, 


wskazaliśmy na konieczność 


obniżenia cen poszczególnych artykułów 


spożywczych. czego wymaga pomyślna sytuacja na tym odcinku. 
Jak widać stanowisko nasze było zupełnie słuszne, skoro podzieliła je Ko 


misja Cennikowa, która postanowiła wprowadzić pewne obniżki 


dnia dzisiejszego. 


Największą obniżkę zastosowano w odniesieniu do cen masła. 


cen już od 


Dotąd 


masło śmietankowe kosztowało 532 zł. kilogram, od dnia dzisiejszego cena 
jego wynosi 500 zł. O trzydzieści złotych obniżono również cenę masła osel- 
kowego, ustalając ją na 400 zł. za kilogram. 

Staniała także mąka pszenna o 5 złotych na kilogramie. Cenę mąki 
80 proc. ustalono na 66 zł., mąki 70 proc. — na 68 zł. Są to ceny w sprzedaży 
detalicznej, w sprzedaży hurtowej obniżka wynosi 4 złote na kilogramie. 

Obniżka cen mąki pociągnęła automatycznie obniżkę ceny pieczywa 
"pszennego. Chleb z mąki 80 proc. staniał od dziś z 64 na 60 zł., chleb z 


mąki 70 proc. — z 68 na 64 zł. 


Cenę bułek z mąki 80 proc. obniżono do 78 zł. kg., z mąki 70 proc. — 
do 80 zł. kg. Jeżeli idzie o sprzedaż na sztuki — bułka z ciemniejszej mąki ko- 
sztuje nadal 4 złote sztuka, wobec konieczności zaokrąglenia ceny, zaś z mą- 
ki jaśniejszej dwie sztuki kosztują 8,50 złotego. ; 


Obniżono również cenę 
lono cenę mleka na 41 zł. za litr, 


angielek o 4 złote na pół kiloaramie, usta- 


zaś ceny wszystkich innych artykule" 


żywnościowych pierwszej potrzeby — pozostawiono bez zmian. 


WACKA 


SĘ 


WACEK: — Panie kupiec! Zedrzyj 
pan tę skorupę z naszego przyjaciela! 
Przecie pan umiesz fest ździerać!... 


— Domagamy się po- 
wska woziła dzieci, — 
o wyjaśnienia sprawy 


ry prowadzą do owej wsi pod Łowi- 
czem. Gdybyśmy znali tę miejscowość, 
moglibyśmy na miejscu uzyskać bardzo 
interesujące informacje... 

Dlatego też domagamy sie od pańr 
stwa Popławskich natychmiasto- 
wego zakomunikowania tego adresu. 

Dalsze osłanianie tej wsi mgłą tajem 
nicy wzmocni tylko podejrzenie i może 
upewnić społeczeństwo, że jednak coś 
tu nie jest w porządku! 

+- + LJ 

Interesujący szczegół zdradza nam 
jeden z czytelników, mieszkający w 
Głownie. Poddaje on w wątpliwość 
nie tylko narodziny „czworaczków” i 
„trojaczków* ale także „dwojaczków”, 
kóre pani Popławska rzekomo nrodziła 
w Warszawie podczas powstania. 

— Poród wcale słę nie odbywał w 
Warszawie, tylko na wsi pod Łowiczem 
— pisze czytelnik. 

A więc znowu tajemnicza wieś w ło- 
wickim!.. Kogóż tam ma pani Popław- 
ska?... 

Czytelnik twierdzi dalej, że pan Po- 
pławski wcale nie jest inżynierem kole- 
jowym, tylko technikiem i podaje sze” 
reg nazwisk osób, które mogłyby 
wnieść pewne szczegóły do tej sprawy: 
Są to ludzie, którzy mieszkali wraz z 
panią Popławską w Głownie w czasie 
okupacji. Jest między nimi nauczyciel 
Stanisław Pawlak, piekarz Pacałowski, 
obecnie zamieszkali w Łodzi, jest ob. 
Gołębiowski, Cybich i inni z Głowna. 

Jesteśmy przekonani, że władze nie 
ominą żadnej okazji, aby jak najszyb* 
ciej odpowiedzieć na frapujące pytanie: 
są czworaczki, czy ich nie ma? 

A. O. 


Zdzierają skórę 
Należy ustalć takse za zabiegi le- 
karskie 


Jeden z czytelników komunikuje 
nam o następującym fakcie, 

Przed kilku dniami udał s'ę do le- 
karza w celu poddania się naświetla- 
niom. Za diatermię  krótkofalową le- 
karz policzył mu po 800 zł. za każdy 
zabieg, za elektryzacje z dodaniem his- 
taminy — po 1.300 zł. 

Inny lekarz za identyczne zabiegi za 
żądał tylko po 250 i 300 złotych! 

Uważamy, że tak wielka rozpiętość 
cen nie powinna mieć m'ejsca, zwłasz- 
cza gdy idzie nie o leczenie, lecz o zwy 
kłe, stereotypowe zabiegi. 

Sprawą tą winna sę zająć Izbą Le- 
karska. ustalając pewne granice, gdyż 
faktv tego rodzaju na pewno nie wy* 
'""jaja »*=t nochlebnei opinii pew- 
nym lekarzomi i 
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Więźniom — nieczystości, psu — kiefhasę! 


Dwaj Komendanci katowni 


odpowiadają przed Sądem w Łodzi za swe kestialskie zbrodnie. — Bili, wieszał! 
i używali więźniów jako siły pociągowej 


Nie strzelali; nie znęcali się, nie bili, 
psami nie szczuli — w ten sposób usi- 
łowali rzucić z siebie brzemię odpo- 
wiedzialności dwaj zbrodniarze wojen- 
ni — Winfried Joachim Zuncker j Her- 
man Czech, przeciwko którym toczy- 
łą się wczoraj rozprawa w Sądzie Okrę 
gowym. 

Już na wstępie rozprawy, w ogniu 
pytań przewodniczącego i prokuratora 
przesuwają się mrożące krew w żyłach 
sceny, których sprawcami byli oby- 
dwaj zbrodniarze. Gdy zorientowali 
się, że są dostatecznie zdemaskowani, 
i wypieranie się nie odniesie żadnego 
skutku — zaczęli się przyznawać „czę- 
ściowo'*, 

Jak się tłumaczył Zuncker? 
chajmy. 

— Czy oskarżony bił więźniów? — 
pyta przewodniczący — gdy szli do 
chlewu, żeby zdobyć dla siebie trochę 
jedzenia? Czy były takie wypadki? 

Zuncker się namyśla, wreszcie odpo- 
wiada: 

— Tak. 
_ — Dlaczego? Jeżeli mieli tak dobrze, 
jak powiadacie, po co wybierali jedze- 
nie z chlewu i dlaczego oskarżony bił? 

— "Transporty byly niedożywione, 
ale nie wolno było z chlewu wybierać 
jedzenia. Nie biłem, tylko jednego z 
więźniów zmusiłem do zjedzenia nieczy 
stości z chłewu... aber nur ein Loeffel 
(tylko jedną łyżkę). 

Zuncker pamiętał doskonale o wszy- 
stkich faktach, objętych aktem oskar” 
żenia. Ale bądź ich się wypiera, bądź 
powołuje się na rozkaz komendanta 
obozu, wreszcie w niektórych wypad* 
kach zwala winę na gestapowców. 

Więc zarzuty, dotyczące zastrzelenia 
przez niego 1 oficera polskiego I 2-ch 
oficerów radzieckich, przerzuca na ra- 
chunek gestapowców. Przyznaje się do 
używania więźniów w charakterze siły 
pociągowej, ale tu zasłania się rozka- 
zem komendanta obozu. Dobijanie więź 
niów, niezdolnych do marszu podczas 
ewakuacji obozu, o czym — jak twier" 
dzi, wiedział — działo się bez jego 


Posłu- 


PA 3+— 


udziału... Za chwilę jednak na zadane 
przez przewodniczącego pytanie — kto 
miał nadzór i był odpowiedzialny za 
ewakuowanych więźniów — oświad- 
cza, że Lagerfuehrer, a więc... 
własnej osobie. 

Specjalnością drugiego oskarżonego, 


on we 


— A pan zawsze jest ekscentryczny 
Í w kropce! — uśmecha się Wanderer. 
I zaraz potem, jak krótki strzał rewol- 
werowy, trzaśnie korek szampańskiego, 
perlisty płyn zapieni się w smukłych 
kieliszkach. 

— Prosit! — zadźwięczy szkło. 

— Prosit! — mocniej zaświecą oczy 
podnieconych alkoholem kobiet. 
Rudolf Wanderer zatrzyma 

kelnerkę į rzuct z grandezzą: 

— Proszę o jeszcze jedną butelkę 
Sektu! 

Opodal siedzi przy swoim skromnym 
piwku Kurtz - Kurowski. 

Twarz jego jest spokojna, skupiona, 
Kurowski z półprzymkniętymi oczyma 
przysłuchuje się tonom walczyka i zda- 
je się, że w tej chwili poza piwem i mu 
zyką nie interesuje go nic więcej! 

— Jeszcze jedno piwo! — powiada, 
ocknąwszy się ze swego zamyślenia, do 
przelatującej obok Wieśki i bardzo ci- 
cho dorzuca: 

— Prosze się przyjrzeć temu ofi- 


znowu 


Hermana Czecha, było bestialskie hicie 
więźniów bykowcem, szczucie dwoma 
wielkimi psami, które na podniesienie 
ręki, rzucały się do gardła więźniów. 

— Dla was szkoda kuli — mawiał — 
wystarczy mój pejez i moje buty! 

A bił bykowcem, zakończonym žela- 
zem. 

Jeden ze świadków. przybyłych na 
rozprawe, Blum, do dziś ma ślad szar- 
panych ran na szyi i nodze, gdy ulu- 
biony pies oprawcy „Bodo“ tak go roz” 
szarpał, że przez długie miesiące rany 
ropiały i nie chciały się goić. ` 

— Bodo, du hast Hunger — (Bodo, 
jesteś głodny) zwracał się do psa Í na 
oczach słaniających się z głodu więź- 
niów, karmił go kiełbasą. , 

Gdy „aufseherka" biła węgierską wież 
niarkę wyrwał jej bat z ręki, wołając: 


— Ja ci pokażę jak się bije! — | włas 
nym bykowcem  okładał nieszczęśliwą 
tak długo, aż ta straciła przytomność. 

Bestialski ten opryszek, o którym 
więźniowie opowiadają, że był skazany 
przez sąd niemiecki na 15 lat więzienia 
za zabójstwo własnej matki ma na su- 
mieniu liczne ofiary, które pod jego ra- 
zami w obozie wyzionęły ducha. 

Po wykrętnych zeznaniach, złożonych 
przez oskarżonych, Sąd przystąpił do 
przesłuchania świadków. Większość z 
nich — to łodzianie. 

Rozprawa dnia wczorajszego zakoń- 
czyła się na przesłuchaniu 3 świad- 
ków. 

Dziś dalszy ciąg procesu. Wyrok spo 
dziewany jest w godzinach wieczor- 
nych, (p) 


Koncert artystów radzieckich 


Zespół Piatnickiego przybył wczoraj do Łodzi 


Wczoraj przybył do Łodzi radziecki 
zespół artystyczny im. Piatnickiego, któ 
ry da szereg koncertów w różnych mía- 
stach polskich. Ekipa radziecka w skład 
której wchodzi około 170 osób, w dro- 
dze powrotnej z turnieju pieśni i tańca 
słowiańskiego w Pradze zaczęła swe 


[tournèe po Polsce występem w Poznań 


skiej Operze, zyskując sobie sympatię 
licznie przybyłej publiczności. 

Zespół Piatnickiego ma za sobą bo- 
gatą tradycję. Początek jego istnienia 
przypada na rok 1878, kiedy młody ar- 
tysta i śpiewak rosyjski, Piatnicki, zor 
ganizował kilkudziesięcio-osobowy chór 
złożony ze śpiewaków amatorów. Re- 
pertuar czerpano z bogatych zbiorów 
dawnych pieśni rosyjskich, romansów 
cygańskich dumek ukraińskich itp. 
Pieśni, zbierane osobiście przez Piat- 
nickiego, z biegiem czasu zdobyły taką 
popularność, że stały się pieśniami ludo 
wymi w pełnym tego słowa znaczeniu. 
Po kilku latach powiększono zespół 0 
ekipę doskonałych tancerzy, rekrutują” 
cych się z dońskich kozaków. Zyskał on 
sobie sławę nie tylko w Rosji, lecz tak- 
że w całej niemal Europie. 

Publiczność łódzka bedzie miała moż 


gu dwóch dni. Program występów 
przedstawia się nadzwyczaj interesują” 
co. Idąc po linii działalności swego za- 
łożyciela, który postawił sobie za cel 
odtworzenie m. in. również i najstar- 
szych pieśni i tańców rosyjskich, ze- 
spół wykona najpiękniejsze pieśni i tań 
ce rosyjskie oraz romanse cygańskie 
przy akompaniamencie oryginalnych 
dawnych * instrumentów muzycznych 
W drugiej części występów znajdą się 
pieśni czasów porewolucyjnych oraz 
inscenizacje muzyczne, jak wesele itp. 

Koncert miał odbyć się na stadionie 
ŁKS-u, jednakże wskutek niesprzyja- 
jącej pogody organizatorzy zmuszeni 
byli przenieść występy do sali teatru 
W. P., gdzie dziś i jutro o godz. 16-tej 
i 20-tej będziemy mieli możność obej- 
rzenia doskonałego zespołu. Bilety do 
nabycia w sekretariacie Tow, Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej ulica Piotrkowska 
272b w godz. od 12-tej do 19-tej. 

* + 


Tow. Przyjaźni Polsko-Radzjeckiej 
prosi posiadaczy biletów na koncert ze- 
społu Piatnickiego, który miał odbyć 
sie na stadionie ŁKS o przybycie do 
sekretariatu Towarzystwa ul. Piotrkow 


ność podziwiać zespół radziecki na czte |ska 272b. od dnia 3 czerwca, celem ode- 
rech koncertach, które się odbędą w cią | brania pieniędzy za bilety. 


cerowi, który siedzi w towarzystwie 
Mony Strobel... 

A parę minut potem, Wieśka, stawia- 
jąc przed nim nowe piwo, rzuci nie- 
mniej dyskretnie: 

Przyjrzałam mu się! . 

— Chcę dziś zobaczyć się z panią w 
ważnej sprawie! Proszę wracać po pra- 
cy ulicą Sienkiewicza! Będę czekał! 

Czekał rzeczywiście, bardzo długo, 
bo Fryderyk Gross zorganizował dziś 
znowu wielką paradę kelnerek, której 
łaskawie raczyli słę przypatrywać ci 
dygnitarze, pastwą których apetytu 
padł właśnie nieszczęsny kogut Max. 

Zwyrodniały exfeldfebel, ustawiwszy 
swój pluton w trójkowym szyku, wy* 
silit całą swoją inwencję, ażeby nie 
rozczarować dostojnych widzów. 

— Biegiem marsz! — kamendero- 
wał gromko, a podczas kiedy jego ama 
zonki w furkocie krótkich spódniczek 
| w migocie śmigłych nóg biegły dooko- 
ła sali, panowie w loży, podnieceni i 
zdenerwowani, piali kogucimi niemal 


głosami (może to zresztą przemawiał 
przez nich nieszczęsny Max). 

— Grossartig Kolosa!!!... 

Kurowski sądził już, że się minął z 
Wieśką, kiedy wreszcie zobaczył w od- 
dali jej zgrabną sylwetkę. Przywi- 
tawszy się przeszedł natychmiast do 
sedna sprawy. 

— Czy wie pani, kim jest ten oficer, 
na którego zwróciłem pani uwagę? 

— Owszem! Znam go dobrze z wi- 
dzenia, bo jest on stałym adoraiorem 
mojej dawnej szkolnej koleżanki, Mar- 
gi Lensch! 

— Nazwisko jego zna pani również? 

— Znam, tylko imię: Rudolf! 

— Więc powiem pani i jego nazwl- 
sko: Wanderer... kapitan Rudolf Wan- 
derer! 

Zniżył jeszcze głos. 

— To jeden z największych zbrodnia 
rzy gestapo. Jest prawą ręką majora 
Friedenstaba. W ostatnim czasie Wan 
derer rozszerzył sieć wywiadu, jaką 
objął wszystkie łódzkie fabryki. Jemu 
podlegają konfidenci i prowokatorzy, 
pracujacy wśród robotników, Wande- 
rer staje się co raz sprytniejszy, | co 
raz przebieglejszy, 8 tym samym co 
raz bardziej dla nas szkodliwy! Posta- 
nowiliśmy go zlikwidować... | 

— A pani będzie nam w tym po- 
mocna — dokończył po chwili z naci- 
skiem. 4 

Nie pytała sie o nic, bo zorientowała 
się w sytuacji. i 

— Do akcji musimy przystąpić na- 


'Nr 149 
Zatrzymali auto 


Wiceprezydenta 

W ubiegłą niedzielę przyjechał do 
Łodzi w sprawach urzędowych Wicapre 
zydent Wrocławia, który korzystając z 
kilku godzin wolnego czasu postanowił 
zwiedzić łódzkie ZOO. 

Gdy samochód wiceprezydenta wra- 
cał do miasta, nagle na ul. 11-go Listo- 
pada szofer musiał raptownie zahamo- 
wać, wobec nieoczekiwanej przeszko- 
dy. Na środku jezdni stała taksówka, a 
jacyś dwaj osobnicy wymachując ręko- 
ma, krzyknęli do szofera aby. natych- 
miast się zatrzymał, 

— O co chodzi? — spytał kierowca. 

— Nie masz pan prawa przejeżdżać, 
bo nam maszyna nawałiła — oświadczył 
jeden z osobników, którego wygląd nie 
budził żadnych Wątpliwości, że mężczy, 
zna ów jest w stanie podchmielonym. 

Szofer usiłował pojechać dalej, wymi 
jając taksówkę i pijaków, ci jednak po- 
nownie zalrzymali auto | rzucili się na 
szofera, okładając go gdzie popadnie. 

Dopiero nadejście. milicjanta zlikwi- 
dowało awanturę. Obydwu opojów za- 
brana do komisariatu, gdzie okazało 
się, iż Są to: Józef Pakulski (ul. Mazur- 
ska 55), właściciel taksówki nr. 1 oraz 
jego kolega Marian Bogołębski (Luto- 
mierska 36). 

Na wczorajszej rozprawie w Sądzie 
Starościńskim wyszło na jaw, że Pakul- 
ski prowadził swą taksówkę będąc w 
stanie nietrzeźwym i że wraz z Bogołęb 
skim zatrzymywał także innych szofe- 
rów. Za wykroczenia te skazano go na 


3 tygodnie bezwzględnaqo aresztu, a 
jego kompana — na 7 dri aresztu. (t) 


Napad rakunkowy 
Sprawcy więci przez M. 0. 


Zuchwałego napadu rabunkowego do 
konano w biały dzień na mieszkanie 
ob. Marii Biernat przy ul. Lubelskiej 8. 

Około godz. 10.30 wtargneło tam 
dwóch młodych osobników, którzy gro 
żąc żelazną sztabą zażadał wydania 
pieniędzy i kosztowności. 

Przerażona kobieta wszczęła alarm. 
Napastnicy zadali jej kilka ciosów w 
głowe, po czym zbiegł zostawiając na 
miejscu ckrwawioną sztabę. 

W wyniku pościgu obaj bandyci zo~ 
stali ujęci. Okazali się nmi 21-letni 
Mieczysław Piętka (ul. Lubelska 8) 
oraz 25-letni Władysław Michalak 
(Więckowskiego 55). 

Obydwu aresztowano i przekazana 
do dyspozycji prokuratora. () 


tychmiast — ciągnął dalej Kurtz — 
chociażby jutro! Wszystko jest już przy 
gotowane. Stefan Wirek otrzymał 
również dyspozycję. On też odegra 
role zasadnicza, Do pani obowiązków 
będzie należało prży najbliższej spo” 
sobności, kiedy kapitan Wanderer za 
żąda czegoś ciepłego z kuchni, uprze” 
dzić Wirka į osrożnie, że chodzi o 
„porcję protekcyjną dla kapitana Wan- 
derera*. Rozumie pani?! 

Rozumiem, powiem: „porcja protek- 
cyjna dla kapitana Wanderera”. 

— Ostrzegam panią raz jeszcze, aże- 
by zrobić to bardzo dyskretnie! A po- 
tem zaniesie pani talerz z tym Kotle-- 
tem, czy sznyćlem Wandererowi. I ko- 
niec Więcej nic już panią nie obcho- 

zi. 

= A Wanderer”... czy Wanderer zgi* 
nie? — zbladła lekko Wieśka, 

— Proszę nie pytać o to, co do pani 
nie należy! Tyle tylko pani powiem: 
Rudolf Wanderer zostanie zlikwidowa” 
ny — a tym samym ocalimy życie wie- 
lu setkom Polaków. Zrozumiała pani? 

— Zrozumiałam! 

— Więc proszę sprawy nie analizo- 
wać i dostosować się mechanicznie do 
poleceń! — rzekł krótko i oschle Kurtz 
Kurowski. — My pionki organizacyjne, 
mamy tylko słuchać rozkazów, a myślą 
za nas inni, mądrzejsi! 

— Dostosuję się do rozkazu! — od- 
parła trochę zduszonym głosem Gor= 
kowska, k 

(D. c n.) 


„Armatki* Ruchu 


na czele strzelców | gowych 

Najproduktywniejszym napastnikiem drużyn 
Ugowych okazuje się kierownik ataku Ruchu 
ALSZER, kłóry ma obecnie na swym koncie 10 
zdobytych bramek. Niewiele gorzej spisał się 
JAZNICKI (Pałonia), który strzelił 9 goli, Dal- 
sze miejsca w labeli strzelców ligowych zaj- 
mują: 

3) KOHUT — 8 brmk. 4) PRZECHERKA ? 
CIEŚLIK (Ruch), oraz ROŻANKOWSKI H (Cra- 
cevig) — po 7 bramek. 5) JANECZEK (ŁKS) i 
GÓRSKI (Legia) — po 6 bramek. 6) SPODZIE- 
JA (AKS), KUBICKI (Ruch) i PIERCHAŁA (Ry 
mer) — po 5 bramek. - a 

Po tziery bramki na swym koncie mają za- 
notowane: FORNALCZYK (Widzew). GENDE- 


RA (Warta), FORYSZEWSKI (Garbarnia), KAŻ-| 


MIERCZAK (Warta), WOŁOSZ (Polonia) i KU- 
RZEJA (Rymer). 3 


Tylko ligowcy 
renrezentu’a stolieę w Łodzi 

W pierwszych dniach, czerwca ogbe- 
dą się dwa mecze piłkarskie o puchar 
Kałuży z udziałem reprezentacji Łodzi. 
Przeciwnikiem jej będzie Warszawa i 
Poznań, przy czym obydwa mecze te 
wyznaczono do Łodzi. 

Na mecz z Warszawą 10 czerwca 
Warszawa z grubsza ustaliła już skład 
swej reprezentacji, która oparta będzie 
na zawodnikach wyłącznie tylko klu- 
bów ligowych Polonii į Legii. Kapitan 
przewiduje następujących zawodników: 

Skromny i Borucz — Pruski, Gier- 
watowski, Serafin, Wasko, Szczurek, 
Brzozowski, Wiśniewski,  Mordarski, 
Szularz, Oprych, Górski, Cyganik, Jaś- 
niecki i Ochmański. Ostateczny skład 
ustalony będzie po meczu ligówym Po- 
ionia — Legia. 

Skład drużyny łódzkiej narazie nie 
jest jeszcze ustalony. 


25 lat dla sportu 


Taki iubileusz ohkchedzi PKS (Pabianice) 

Pabianicki Kłub Sportowy obchodzić będzie 
w tym jeszcze roku jubilensz 25-lecia swego 
istnienia, Kłub ten przejął tradycję powoła- 
nego do życia w roku 1923 kłubu „Kruszender* 
i obecnie na terenie Pabianic jest najbardziej 
wszechstronną organizacją sportową dbającą o 
rozwój fizyczny i zdrowie robotników zakła- 
dów przemysłowych PZPB w Pabianicach. 

Uroczysty ohchód jubileuszowy Pabianicki 
Klub Sportowy urządza we wrześniu ri. 


Parker -- Drobny 


Dczywiste, że mecz przegra! Czech l 


Do finału mistrzostw tenisowych Francji za- | 


kwalifikowali się: Drobny (Czech), który, obok 
Wggra Ashofha. jest najlepszym tenisistą w 
Eurępie, oraz Amerykanin Parker-Pajkowski, 
W czterosefowej walce Drobny uległ swe- 
ma przeciwnikowi. przegwywając ją: 4:6, 5:7, 
8:6 1 6:8. Zaznączyć nałeży, że Parker-Pajkow- 
ski dopiero pierwszy raz brał udział w turnie- 
ju na kortach kontynentu europejskiego. 
Drobnemu poszczęściłe się lepiej w grach 
pedwójnych, w których miał za partnerów: 


Rergelina (Szwecja) ; Amerykankę Todd. Dro- > 3 3 2 
idze międzymiastowym mistrzostwa kła 


bny w doubłu į mikscie zdobył mistrzostwo. 


Szczecin zanrasza 
łózkieh lekkoatletów na bieg 


W Szczecinie odbedzie się dn. 13 czerwca 
bieq o puchar przechodni „Kuriera Szczeciń- 
skiego”, Bieg rozegrany zostanie na dysłan- 
zie 5,000 m. Do udziału w tym biegu zapro- 
szeni zostali lekkoatleci łódzcy. Termin zgło- 
szeń npływa z dniem 0 czerwca. Bieg jest 
rozgrywany rokrocznie, a w roku bieżącym od- 
bedzie się na stadionie im. Kusocińskiego. 


Zatopek wygrywa 
i ustenawia nowy rekord CSR. 

Nowy rekord Czechosłowacji uzy- 
skał ZATOPEK, startując na zawo* 
dach w Budapeszcie. Po raz pierwszy 
Zatopek pobiegł na dystansie 10 klm. i 
miał za najgroźniejszego przeciwnika 
Szilagy (Węgry): 

Zatopek wygrał bieg. uzyskując czas 
30.28,4. co jest nowym rekordem Cze- 
chesłowacji. Szilagy miał czas e 20 se” 
kund słabszy: 


Zjazd iraid motocyklowy 


Nelada wyczynu okazał Zd-Woiski K.M. przekywając 10.898 kim. — % zjeździe 
jukiienszowym ŁKS pabian cki-PTG hyt najliczniej reprezentowany 


+. Komisja Sportowa przeprowadkiła 

już obliczenia wyników osiągniętych 
przez kluby | zawodników uczestników 
piakieiowego zjazdu motocyklowego 
de Łodzi, zorganizowansgo z okazji ju 
Fb'leuszu ŁKS, oraz raidu motocyklowe- 
go. 

Pierwsze miejsce za największą ilość 
przebytych kilometrów przyznano zespo 
łowi Zduńsko - Wolskiego Klubu Moto- 
rowego. 28 zawodników tego klubu 
przebyła w sumie 10.898 kim. Na dru- 
gim miejscu widzimy Pabianickie Tow. 
Cyklistów — 9.455 kim, a trzecie miej- 
sce przyznano zespolowi „Tramwajarz” 


(Kraków), który w składzie 5-ciu maszyn 
przebył łącznie 1,555 kim. 

Zd.-Wolski KI. Motorowy nie był naj- 
liczniej reprezentowany, bo tylko przez 
28 kierowców, podcząs gdy PTC dało 
46 maszyn. Trzecie miejsce co do ilo- 
ści obesłania zjazdu przypadło Tow. 
Cykl. i Motorz. z Częstochowy (7 zawod 
ników). 

„iramwajarz* (Kraków) uzyskał rów- 
nież pierwsze miejsce jako klub mają- 
cy swą siedzibę najdalej od Łodzi, li- 
czące w linii prostej. hy | 

W zjeździe tym wzięły udział nastę- 
pujące kluby: 

1) Zduńsko - Walski Klub Motorowy, 


Wyścig w 


e. 


w 


nieznane 


Pierwsze etapy biegu dokoła Polski 
kryją wiele niespodzianek 


Dwóch asów polskiego kolarstwa szesowego 
Napierała į Pietraszewski L. twierdzą, że w wy- 
ścigu dakola Polski pierwszy etap Warsza- 
wa—oOlsztyn zawierać będzie wiele niespadźia- 
nek dia wszystkich, a druga część slapu, która 
prowadzić będzie od Olsztyna na Mazurach 
jest już zupełnie nieznana. Tutaj leż należy 
się spodziewać pewnych trudności, 

Kolarze nasi znają natomiast dobrze (trasę na 
samym Wybrzeżu, bo przecież Napierała wy- 
gral w ub. roku wyścig do Morza natrasie Ko- 
łobrzeg—Szczecia ; na tym odcinku powinien 
się czuć jak u siebie w domu. 

Obaj zgodnie twierdzą, że druga część tra- 
sy na Południn kraju nie' powinna. nastręczać 
im już poważniejszych trudności. 


— Żeby zwyciężyć — mówi Napierała — 
trzeba będzie niezwykle umiejętnie rozłożyć 
siły, a początkowe niepowodzenia mogą się 
przemięnić w sukcesy i zwycięstwa ną dal- 
szych etapach, 

Zarównó obóz w Szczecinie, jak i występ w 
Budapeszcie będą dobrym przygotowaniem dla 
kałarzy. , 

Zamiast pucharu, zwycięski zespół w tego- 
rocznym wyścigu dokoła Polski otrzyma zła- 
te sygnety ze znakiem „Czytelnika”. Nagrodą 
dla zespołu, który uplasuje się na drugim miej 
scu. będą sygnety srebrne, zaś dla zdobywców 
trzeciego miejsca sygnely srebrne ze znakiem 
„Czytelnika wyrytym w brązie, 


2) PTC (Pabianice), 3) Tow. Cyklistów i 

; Motocykl. (Częstochowa), 4) Zw. Młodz, 
Dem. (Konstantynów), 5) Tramwajarz — 
(Kraków), 6) Gedania, 7) Gdański Klub 
Motocykl, 8) KS Energełyka (Łódź), 7) 
SKS (Starachowice), 10) Klub Motocykl: 
(Kielce), 11) ZZK (Środa), 12) KS Syre- 
ną (Warszawa), 13) AZS (Warszawa), 
14) Motoklub Unia (Gorzów), 15) klub 
Motocyklowy (Ostrów Wikp.), 16) Klub 
Motocyklowy Gaj (Świdnica), 17) ŁKM 
(Łódź). W tej kolejności-też zostały skla 
syfikowane. 

W raidzie motocyklawym w poaszcze- 
gólnych kategoriach maszyn pierwsze 
miejśca zajęli: 

kat. do 250 ccm. Stokwin (DKS) 2 pkt, 
Tarmanowski (ŁKS) — 2 pkt» Nowiński 
(ŁKS) — 2 pkt. Startowało 11 moatorzy- 
stów. 

Kat. do 350 cem, Chądzyński (AZS — 
W-wa) 1 i pół pkt, Jendrzejczyk (DKS) 
— 2 pkt., Bigmacki (DKS) 6.1 pół pkt. — 
Startowało 15 zawodników, 

Kat. do 500 cem. inż. Wemer (ŁKS) 
8: pkt, Nowiński ŁKS (Łowicz) — ? pkt. 
i Zajewski (Gedania) — 9 pkt. Starto- 
wało 9 maszyńi. 

Kat. z przyczepkami Melchinowicz = 
(EKM - Łódź) — 4 pki., Kraus (ŁKS) — 
4 pkt. i Duraj (Energetyka) — éi pół pk 

Indywidualnie największą iloć ki) 
metrów przejechał Duraj (Energetvl 
701. Nagroda ża największa ilość zdo 
tych punktów zespołowo przypa 
DKS-owi (Łódź). 
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Podział na klasy dokonany 


Lekkoatieci Łodzi szykują się do m strzestw okręgu 


Na odenku sportu lekkoatletyczne- 
go zapanuje w Łodzi pewien porządek, 
ostatnio bowiem przeprowadzono po- 
dział klubów na klasy i wydano szereg 
,lnnych potrzebnych zarządzeń, w myśl 
wskazań zarządu PZLA. 

Kluby okręgu łódzkiega podzielono 
na klasy A i B w ten sposób, że klasę 
A stanowią zarówno w grupie żeńskiej, 
jak i męskiej: AZS, DKS., HRS, 
ŁKS i PKS. Klasę B tworzą: Boru- 
ta (Zgierz), TUR (Łódź), TUR (Tema- 
szów), Zryw KP. Zjednoczone i Wima. 

Kluby te w swych klasach będą star- 
towały w najbliższych mistrzostwach 
okręgu. Ze względu na brak terminów 
i w przewidywaniu mprez o charakte- 


sy C i B odbywać się będą w dni po- 
wszednie. Na stadonie Wima klasa C 
rozegra konkurencje męskie 7 czerwca 
o godz. 18-tej i 9 czerwca o godz. 18, 
klasie B natomiast wyznaczono kon- 
kuirencje męskie i żeńskie w trzech ter- 
minach 14, 16, 18 czerwca o godz, 18. 

Terinin zgłoszeń dlą klasy ŒC wyzna- 
czono do dn. 4 czerwca godz. 20, a dla 
klasy B — 11 czerwca równeż godz. 
20. Kluby mogą zgłosić dowolną ilość 
zawodników z tym, że jeden zawodnik, 
lub zawodniczka, mogą startować naj- 
wyżej w trzech konkurencjach. „ Ogra- 
niezenie to nie dotyczy biegów sztafe- 
towych: W mistrzostwach klasy A, B, i 
C nie wolno jednak startować junio- 
rom. 


Graią w szczypiorniaka 


| Kalendarzyk dalszych 


O mistrzostwo łódzkiej klasy A trwa- 
ją rozgrywki szczypiorniaka drużyn mę- 
skich i żeńskich, Opracowano termi- 
narz dalszych spotkań, który przewiduje 
na najbliższe terminy następujące zawo 
dy: 
| iaa żeński: 

2 czerwca — boisko ŁKS, godz. 17, 
ŁKS — HKS, boisko Zjednoczonych — 
godz. 18, Zjednoczone — Zryw. 

7 4 czerwca — boisko ŁKS, godz. 18 
ŁKS — Zryw, boisko w Helenowie go- 
dzina 18 — TUR — HKS. 

9 czerwca — boisko w Helenowie go 
dzina 19 TUR — Zryw. 

10 czerwca — bolsko ŁKS godz. 18, 
ŁKS — Zjednoczone: 

12 czerwca — boisko w Helenowie 
acaz. 18 TUR — Ziedneczone. 


spotkań już ułożony 

Szczypiorniak męski: | 

2 czerwca — boisko Zjednoczonych, 
godz. 19 Zjednoczone — Resursa, Dol- 
sko Zrywii godz. 18 Zryw — TUR i go- 
dzina 19 HK$ — ŁKS. 

4 czerwca — boisko Zrywu godz. 18 
Zryw — HKS, boisko Zjednoczonych go 
dzina 18 Zjednoczone — ŁKS i godzina 
19.30 TUR — Resursa. 

7 czerwca — boisko ŁKS godz. 19-ta 
ŁKS — TUR. 

9 czerwca — boisko Zjednoczonych 
qódz, 19 Zjednoczone — HKS, boisko 
Zrywu godz. 19 Zryw — Resursa. 

11 czerwea — boisko Zjednoczonych 


qodz. 18 Zjednoczone — Zryw, god: | 


19.30 TUR — HKS i boisko ŁKS godzin” 
19-ta ŁKS — Resursa, 


w 


„Mistrzostwa drużynowe okręgu łódz- 
kiego drużyn klasy A odbędą się w 
dniach 5 i 6 czerwca również na boisku 
Wima. Te kluby obowiązuje do zgła- 
szania zawodników termin 4 czery/$a. 

Tegoroczne mistrzostwa klasy A roze 
grane bedą na nowych podstawach. 
Kluby zobowiązane są do zgłaszania 
pełnego zespołu obejmującego 10 kon- 
kurenejj (dziesięciobój) męskich i 5 kon 
kurencji (pięciobój) żeńskich. Kluby 
klasy B muszą wypełnić program mę" 
skiego 5-cioboju i żeńskiego trójboju. 
Punktacje. przeprowadzane będą na 
podstawie tabel fińsktej. 

5-go czerwca w pierwszym dniu mis 
trzostw klasy A odbędą się, począwszy 
od godz. 18,, następujące konkurencje: 

kula i 110 mtr. płotki, skók w dal i 
1500 mtr. (panów) skok w dal pań i 
dysk panów, 60 m. i skok w zwyż pań. 

6-go czerwca w nedzielę ad godz. 
10-tej: 100 mtr. oszczep, 400 mtr, skok 
o tyczce, oraz konkurencje żeńskie po- 
zosałe: 200 m. rzut kulą i rźut dys- 


skiem. 
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Enti 
Ghyi „odpocznie 
ho krytykował decyzję sędziega 
GBYL (Widzew) nie potrafił zacho” 
wać się po sportowemu na meczu z 
Ruchem. Katastrofalna porażka i bez- 
nadziejna sytuacja zapewne. sprawiły; 
że Gbyl począł dopatrywać się przyczyn 
niepowodzeń swej drużyny w orzecze- 
niach sędziego. krytykujac je głośno. 
Za to przewinienie napastnik Widze- 
wa został usunięty z boiska. Na pewno 
nie jest to ostatnia kara, gdyż dalsza 
| corcje wytnierzy mu WG. iD. na pod- 
sąwie protokółu zawodów. 


ST 6 


Pork. Zaciszna aleja. 
On f ona. 


— Jak się sezon zacznie, będę zarabiał po 
4.000 na tydzień, to na miesiąc będzie 16.000 


złotych... 
— Pan się myli, panie Antoś... 
— Jak to się mylę? Czlery 
będzie 16 kawałków! 
— Ale pan się myfl. 
— Nie rozumiem, jak pragnę szczęścia.., 


— Pan się myli, bo pan się drapie w moje 


piecy, zamiast w swoje.,, 
A 

Do rzeki rzuca 
Pan. Kapuściński, 
wakfem, wyciąga 
odpoczywa przez 


się jakiś młody meżczyzna. 
który jest doskonałym pły* 
go na wierzch. 
dłuższą chwilę, wreszcie 
znówit zrywa się i skacze do wody. ran Ka- 
puściński znowu ratuje samobójcę, Po trze- 
ciej nieudanej próbie utopienia się, młod 
człowiek wlazł na drzewo i powiesił się. 
— Czemu go pan nie urałował i tym ra- 
zem? — pyła milicjant pana Kapuścińskiego. 
— A bo ja myślałem, że on powiesił si 
kelko: tak, żeby przeschnąć... 
* 


Jakiś mężczyzna z rozwianym włoseńł, o 
mętnym spojrzeniu, biegnie szosą w stronę 
Piotrkowa. Z wielkiego wysiłku nabrzmiały 
mau żyły na czole, a gęsty pot zrosił twarz. 

— Dokąd pan tak biegnie? — dziwi się 
przechodzień. 

— Śpieszę się. bo może znajdę jakaś hir- 
mankę z powrotem do Łodzi... 


EJ 


Szkoł wraca po 20 latach do swego damii. 
Ze zdumieniem stwigrdza, żę wszyscy mężczy| 
źni w jego rodzinie mają zapuszczone olbrzy- 
mie brody. 

— Co łu się stało z wami? Skad ten po- 
mysł zbiorowego zapuszczenia bród? ; 

— Tak? — odpowiada brat Szkota. — A ży- 
letke kto zabrał ze soba?... 

EE D 


Dokad tziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś o qodz. 19-tej, 
„OTELLO'. 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz. 19,15 „GOSPODA POD WESO- 
LĄ KUKUŁKĄ". 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
nl. Daszyńskiego 34. 


Dziś | codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS“, ` 


TEATR „S Y R EN A” Traugutta 1 


Delś | codziennie © qodz. 19.30 komedia 
G. Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Plotrkowska 243. 


Dziś i codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA- 
RIE”, 


Teatr „OSA”, Zachodnią 43, tel. 140-09 


Z powodu przygotowań do otwarcią teatru 
letniego w ogrodzie į prób generalnych, przed 
stawienie zawieszone. 

Kina 

ADRIA — „Zenobia”. 

BAŁTYK — „Timur i jego drużyna". 

PAJKA — „Guwemantka”. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. | Za 

granicznych Nr 14", 

GDYNIA — „Guwernantka” 

HEL — „Czarodziejskie eiarno". 

dzieży). 

MUZA — „Cienie przeszłości”. 

POLONIA — „Życie Emila Zoli". | 

PRZEDWIOŚNIE — „Mali detektywi”. 

ROBOTNIK — „Płomień Nowego Orleanu“. 

ROMA — „Dusze Czarnych”. 

REKORD — „W górach Jugosławii". 

STYLOWY — „Stalowe serca”. 

ŚWIT — „Milost na lekarstwo". 

TĘCZA — „Stalowe serca“. 

TATRY (w ogrodzie) — „Polska”, 

Dodatek: Wyściqi kolarskie — Warsza- 
wa—Praga—Warszawa. 

WISŁA — „Casablanca*. 


WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli“. 
WOLNOŚĆ — „Timur i jego drużyna‘, 
ZACHĘTA — „Aleksander Newski”, 


Program radiowy na środe 


Ciekawsze audyc'e 


12.00 Dziennik południowy. — 12,25 „To war 
to przeczytać”. — 12,30 Koncert dla młodzie- 
ży. — 13,30 Muzyka. — 13,40 Audycja Mini- 
sterstwa Oświaty. — 14,00 Muzyka popularna: 
14,30 „Baśń o wędrującej pyzie'. — 14.50. Pro- 
gram lokalny. — 16.00 Dziennik popołudniowy. 
— 16,25 Skrzynka PKO. — 16.30 „Głos Mło- 
ych". — 16,40. „Pociąg*, audycja «dla. mło- 
dzieży. — 17,00 Koncert Małej Orkiestry P. R. 
— 1745 „Słońce — najbhższa gwiazda”. — 
18,00 Lekcia jezyka rosyjskiego. — 1B.15 Mu- 
zyka kameralna, — 18,45 „Zaklęty Dwór”. 44 
odcinek powieści. — 19,00 Audyca dla wo|- 
ska, — 19,30 „Wieczna Serenada“. — 20.00 
Dziennik wieczorny. — 21,00 Audvcja Chopi- 
nowska. — 21,30 „Z życia Rumunii”, — 21,50 
Pogadanką sportowa — 22,00 Muzyka 
— 23,00 Ostatnie wiadomości. 


arcydzieło Szekspira, 


(Dla mło- 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 
D—028413. 
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Osamotniona ławka. 
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Tylko siedem” dni!!! Ze 
wszech stron codziennie 
otrzymujemy tysiące po- 
dziękowań od kobiet I 
mężczyzn, którzy dzięki 
użyciu kremu „EROS* 
|Y.. Uzyskali cerę 
SJ, O20 LAT MŁODSZĄ 
Siedem dni to zadziwiająco krótka kuracja 
— zdawałoby się, że to cud, a jednak oparte 
na naukowym uzasadnieniu. Krem „EROS* 
usuwa szybko zmarszczki, wągrty, pryszcze, 
żółte i brunatne plamy, czerwoność nosa 
i piegi, nadaje cerze gładkość jedwabiu, mięk- 
kość aksamitu i różowo biały kolor. Cena 200 
zł, 3 słoiki 400 zł loco skład. Towar do rozdzia- 
łu otrzymujemy w ilościach ograniczonych. To- 
też wszyszy, którym zależy na znalezieniu się 
w tym szczęśliwym gronie, proszeni są o zama- 
wianie zaraz dzisiaj jeszcze. Piszcie na adres: 
R. Włodarczyk — Warszawa, ul. Nowogrodz- 
ka, skr. poczt, 67. Uwaga: Płaci się przy od- 
biorze. 6050x 


BEZPIECZNIE | NA DOGODNYCH WA- 
RUNKACH PRZECHOWUJE WARTO- 
ŚCIOWE PRZEDMIOTY I DOKU- 
MENTY 

w indywidualnych 

KASETKACH BANKOWYCH 


(safesach) 


ODDZIAŁ W ŁODZI, ul. Kościuszki 15. 
6038k 
` 


KOMUNIKAT 

Dyrekcji Filharmonii Miejskiej w Łodzi 

Dyrekcja Filharmonii Miejskiej przypo- 
mina, że wszelkie passe-partout koncertowe 
tracą ważność dnia 31 maja 1948 r. 

Nowe passe-partout wydawać będzie Wy- 
dział Kultury į Sztuki Zarządu Miejskiego w 
Łodzi ul. Dr. Adama Próchnika 11, 


Dr VOGEL, specjalista 
chorób kobiecych, aku- 
szeria. Narutowicza 4, 
tel. 260-92. 4965 
Dr 


Lekarze 


p dce2-- Mh LE REZ 
Dr ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece, aku- 
szeria, przyjmuje Łódź 
Piotrkowska 70-3 
front II p., tel. 212-22 
godzina 15—18. 3672k 
Dr DOLIŃSKA, choto- 
by dzieci, Narutowicza 
6, tel. 208-76 4990=k 
( we- 
wnętrzne (płuca, ser- 
ce). Piotrkowska 35. 
3—6. 5368k 
Dr KOWALSKI Anatol 
specjalista: skórno-we 
neryczne. Piotrkowska 
175, 2—7: 5916q 
Dr TEMPSKI specja- 
lista: weneryczne, skór 
ne, włosów,  moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114. 5558k 


pr DOBROWOLSKI. 
specjalista chorób ner- 
wowych į seksvalnych. 
Kopernika 6-5, tel. 
186-00. 4914k 
Dr KUDREWICZ spe- 
cialista weneryczne- 
skórne, 8—10, 3—7 
Piotrkowska 106. 


)> KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW,  szecjal- 
sta skórno-wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10; 
4—7 4607h 
Dr LIBO ALEKSAN- 
DER. — choroby uszu, 
gardła i nosa, 8—10. 
4—6. Daszyńskiego 6. 
tel._101-50 4993x 
Dr RÓŻYCKI specja- 
lista chorób kobiecych 
akuszerił pazeprowa- 
dził się. Obeenie: Pint! 
kowska 33, przyjmuje 
2 — B Tal 1656-29 

DOKTÓR REICHER 
specjalista: weħerycz- 
ne, skórne, płciowe 
{zaburzenia}. Południo- 
wa 26, druga — siód- 
ma. —___4993k 
Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
rvczne orzyjmuje 3—ń 
Leałonów 17 348fk 


DOKTÓR  ZAURMAN, 
specjalista: skórne. we 
neryczne, 8—10; 5—7. 
Nawrot 8. 4916k 


„KAŻDA 


4) 


MAGICZNE 


EXPRESS ILUSTRE 
Wadomości praktyczne dla każdej gospodyni 


(jak zamykać słoiki parą z czajnika) 
podaje 


instytut Gospodarstwa Domowego 


w 25-tym numerze tygodnika 


Tygodnik sprzedają kioski gazetowe w całym kraju 


| s0669 


mumm QOGZOSZENIA DROBNE 1mm 


ONDULACJA 
JEST ZBYTECZNA 


Eliksiru ALMA” 
ZARAZ PQ UŻYCIU PRZEPIĘKNE 


LOKI, NIEOGRANICZENIE TRWAŁE, 
KO WSPANIAŁE PALE ONDULOWANYCH 


IE TA“ 


6079b 


MYDEŁKO 


ciągle jeszcze najlepsze 


WYTW. CHEMICZNA >»SZACH« ti 
KRAKÓW — B. GŁOWACKIEGO 10 £ 


INŻYNIER 


= ARCHITEKT 
Jrzyjmuje do wykonania 


WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 


ARCHITEKTURY 1 BUDOWNICTWA 
Wiadomość: telefon 128-17 
3511 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ozorkowie ob 
wieszcza, że w dniu 5 czerwca 1948 r. na osa- 
dzie Marii Gogulskiej į innych we wsi Zagó- 
rzyce, gm. Poddębice, odbędzie, sie sprzedaż 
drogą publicznej licytacji ruchomości, należa- 
cych do Marii Gogulskiej |, innych, a składa- 
jących się z: 2-ch krów, 1 jałówki, 4 świń, ma- 
szyny „Singera“ į 3 m żyła, objących protokó- 
łem zajęcia z dnia -9 kwietnia 1948 r. na za- 
spokojenie pretensji „Agnieszki Mirek w kwo- 
cie 71.200 złotych w wykonaniu wyroku Sądu 
Grodzkiego w Ozorkowie C 207-47, — Licyta- 
cja odbędzie się w I terminie. Ruchomości 
wymienione mogą być przejrzane w dniu licy= 
tacjj w miejscu wyżej wskazanym. 


Ozorków, 28 kwietnia 1948 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Ozorkowie 


LECZ. ZĘBÓW. Nowo- 
czesna pracownia zę- 
bów szjucznych, Piotr- 
kowska 8. 5908k 


Akuszerki 


AKUSZERKA ŁAGOW 
SKA Irena preyjmuje: 
Zachodnia 52, tel. 
151-76. 


Dr HEYKO-PORĘBSKI 
Jan — choroby skór- 
no-weneryczne. Brzeż- 
na 6, tel. 158-19, 5—7. 

6037k 


Dr HORECKI, choroby 
żołądka, kiszek, wątro 
by. Narutowicza 35. 
tel. 206-99. 6052x 


Felczerzy 


STARSZY felczer Ga- 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skórno-we 
nerycznego. Główna 
62 — 76. 18 — 20. 


„ Pentyść! 


LEKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora- 
torium sztucznych zę- 
bów. Moniuszki 11, II 
p. tel. 151-15. 


SIEWICZ, Abiturient- 
ka Warszawskiej Kli- 
niki Profesora Gromadz 
kiego, przyjmuje: Pa- 
morska 43. 5504q 


Xuana — sorzetaż 


KAPELUSZE damskie, 
meskie, duży wybór. 
poleca. Piotrkowską 
190. 6036k 
SPRZEDAM: szafe, Iu- 
stro, parę łóżek, bufet. 
Wiadomość: Wojska 
Polskiego 2 (owocar- 
nia). 6065q 
SPRZEDAM zaraz z po 
wodu likwidacji urzą- 
dzenie ślusarni, 1 tokar 
nie 1,5 met. dwie ma- 
szyny do siatek. Wia- 
domość: ul. Wodna 25 
— godz. od 9—12 i 
15—17. 6067q 
MAGIEL. okazyjnie 
sprzedam.  Sienkiewi- 
cza 20, dozorca wska- 
že: 00089 
MEBLE gotowe į na za 
mówienie oraz meble 
biurowe, urządzenia 
sklepów, wszelkie roba 
ty stolarskie, poleca: 


4992k 
LEKARZ - DENTYSTA 
Józef Olszewski z War 
szawy. Specjalność: zę 
by sztuczne, mosty, ko 
rony. Bezbolesne usu- 
wanie zębów. Sienkie- 
wicza 51, tel. 153-02. 

57929 


DZIAŁANIE 


SEBA" o. WŁOSÓW.PEŁNA POWABU FRYZURA. |qytebski. . iotrkowska 
Gz 1 PRZED, 232 PO Nas PQ._ ___6072a 

= UŻYCIEM ug użyciu My) uczesaNiu SE TKE 
O E E TIE ERER SR FRYZURY kówki, siatkówki, ko- 


Tena 150 zł, 3 Faszki 300 zł loco skład. Ilość towaru jest ograni-zon= 
Zamawiajrie zaraz dzisiaj jeszcze. Adresujcie: R. Włodarczyk — War- 
lekka |szawa, ul. Nowogrodzka, skr. poczt. 67. Uwaga: 


szułki, spodenki aimna 
stvczne. dostarcza: Jan 
. Dyjdak S-ka — Łódź. 
Płaci się przy odbiorze. ! Piotrkowska 83. 


6051k 6077k 


mn Pain S wani RÓ Gi 


MOTOCYKL 300 DKW 
na chodzie, sprzedam. 
Regawska 14, dozörca. 
SPRZEDAM pianino, 
pierwszorzędnej marki, 
w dobrym stanie, Obe; 
reeć można: Piotrkow- 
ska 271 m. 9, od 5 do 
7. 6020g 
SREBRO złom, kupnu- 
jemy. Spółdzielnia 
Sztuka", Piotrkowska 
42, tel. 166-70. _ 6031q 
SPRZEDAM motocykl 
NSU 500, sportowy. 
6-go Sierpnia 3 (por- 
tier) — hotel. `6060g 
móńżne 
ZDJĘCIA leqitymacyj- 
ne w 8 minutach otrzy 
masz. Piotrkowska +99 
5339k 
TRWAŁĄ ondulacje 
gwarantowaną, płyna- 
mi przedwojennej jako 
ści, nieniszczącymi wło 
sów, każdą długość wy 
konuje zakład fryzjer- 
ski, ll-go Listopada 
10. 5759k 
„MEBLOSTYL“, Stalina 
89. Wielka zniżka cen 
na meble pojedyńcze. 
Na komplety, kredyt 
do_40 proc. 5760k 
ZGINĄŁ pies seter, ru 
dy, znak rejestracyjny 
Olsztyn 18. Za nagrodą 
odprowadzić: Armii Lu 


dowej 17-2. 6081k 
TKALNIA prywatna, 
przyjmuje jedwab do 
przewijania į snucia. 
przewijania į sucia, 
B. Krymołowski i S- 


ka, Piotrkowska 80; tel 
175-25. 6024q 
POSIADAM trzy milio= 
ny, proszę o propozy= 
cje lokacji, pod: „U-z- 
ciwość”. 6032g 
PRZYBŁĄKAŁ się 
pies, wyżeł, brązowy, 
duży. Zielony Rynek 
9-19. 6033. 
ARTYSTYCZNA reps- 
racja ubiorów, podno - 
szenie oczek. Jadwiga 
Szolinowa, Piotrkowska 
30. 6053k 
ZGINĘŁA suczka, czar 
na, piersi białe, ogon 
wachłarzowaty. Kiliń- 
skiego 44 (owocarnia). 
Nagroda. 6061q 


łaafiarowanie oracy 


FABRYKA Kinotech- 
niczna zaangażuje: ślu- 
sarzy narzędziowych, 
tokarzy, lakiernika na 
lakiery mrożone. Zgła- 
szać się: M. Nowotki 
41, Wydeiał Pracy, od 
G002K 


POTRZEBNA pomoc 


3333q | domowa. Pożądane re- 
AKUSZERKA WOJTA. |'erencje. 6-go Sierpnia 


BA | _ 
POTRZEBNA. pomoc 
domowa. Śródmiejska 
30 m. 2 (mechanik). 
6071a 
POMOC domowa g re- 
ferencjami oraz uczen- 
nica do robót ręcznych 
na drutach, potrzebna. 
Piotrkowska 122-14. 
Pracownia bielizny. 
Zgłoszenia do qodz. 18. 
SO =" l] 
POTRZEBNA pomo* 
domowa, referencie po 
żądane. Więckowskie- 
go 58 m. 20. __S960q 
POMOC domowa i pa 
nienka do zakładu fry - 
zjerskieao, potrzebne 
Żwirki 20 (fryzjer). 
6025a 
AGENCI portretowi, po 


szukiwani. Kielce 
Świerczewskiego 20. 
Foto-ARS. 50290 
POTRZEBNA pomoc 


domowa. Al, Kościusz - 
ki 22, front, mieszk. 92 


56030a 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, na wviead 
na letnisko. Zachodnia 
34 m. 14. 6034k 


DZIEWCZĘTA do pie- 
lenia oqrodu, potrzeb- 
ne. Uniwersyterka 92 
Doły. Telefon 120-36. 
60540 
POTRZEBNY zdolny 
podręczny lub -zelad- 
nik, do krawca. Al 
I-go Maja 73 m. 38. 
60579 


OPROER R Nr | | 


POTRZEBNA pomoc 
domowa, na stałe. Wa- 
runki dobre. Główna 5 


„Foto“. 6055: 

POTRZEBNA pomoc 
domowa. Kamienna 
16-50. 60584 
POTRZEBNA pomoc 


domowa z referencja- 
mi. Próchnika 12-28. 
60639 


Wauka 


KURSY  maszynopisa- 
nia, stenografii, księqo 
wości — Centralnego 
Związku  Stenografów. 
Zapisy: Kilińskiego 50, 

5601q 
OPÓŹNIONYCH w na 
uce przygotowuję w 
tempie przyśpieszonym 
do małej matury i w 
zakresie kl. VI i VH 
szkoły podstawowej. 
Nawrot 13 m. 8. 

60859 


Poszukiwanie rodzin 


WRZESIEŃ 1939. Kto- 
kolwiek by wiedział 
coś o Kazimierzu Kar- 
wowskim, podoficerze 
z cenzusem, 26 PAL, 
bateria 6 (Szlak: Kcy- 
nia—Sochaczew—War- 
szawa), proszony jest 
o zawiadomienie: 
Łódź, Piotrkowska 
203-1, tel. 162-58. 
6064q 


Lokale 


MŁODY urzędnik na 
stanowisku, poszukuje 
pokoju sublokatorskie- 
go. Oferty: „KP" 
„Prasa“, Piotrkowska 
55. 6074 
ZAKOPANE Pensjonat 
„Teresa“ na Bogówzce, 
pięknie położony, kuch 
nia pod kierownictwem 
siły fachowej, ceny 
600—750 zł. Zniżki dla 
młodzieży — tel, 14-43 

6075k 
4-POKOJOWE miesz- 
kanie, Śródmieście, wy 
godami, zamienię na 
2—3-pokojowe w Wapa 


szawie. Oferty pod: 
uWarszawa". . 6082k 


ODSTĄPIĘ lub wy- 
dzierżawię, urządzony 
sklep, w podwórzu, 
przy Piotrkowskiej. 
Dogodne warunki. tel 
256-80. 50219 
WEZMĘ na miesz- 
kanie dwie skromne, 
spokojne panienki Of.: 
„Wspólny pokój“. 
60274 
LOKAL w powiato- 
wym mieście, %woj. łódz 
kie, wraz z dwoma põ- 
kojami, nadający się 
na każdą branżę, od- 
stąpię za zwrotem kosz 
tów. Oferty pod: „111“ 
—  „Prasa*, Piotrkow- 
ska 55. > 6059 
ODDAM dwa pokoje z 
kuchnią za jeden po- 
kój z kuchnią. Dzielni- 
ca obojętna. Oferty: 
„Przyszłość“ „Pra- 
sa', Piotrkowska 55. 
6062q 


' aguh'one dokumenty 


ZGUBIONO  palcówke, 
kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź - powiat, 
dowód konia. Miszczak 


Jan — wieś į gmina 
Puczniew 3,  powtat 
Łódź. 6073 


SKRADZIONO dowód 
osobisty, książkę Ubez 
pieczalni, leg. Z. Z, 
PPS. Kaczyńska Albi- 
na, Kopernika 6. ` 
6022 
ZAGUBIONO kartę T» 
jesrazyjną RKU 
Łódź. Gołębiowski Ze= 
non, Korzeniowskiego 
17. 6023 
SKRADZIONO książkę 
wojskową, leg. tramwa 
jową, leq.-Z. Z. kartę 
odzieżową. Szymański 
Feliks, Kilińskie:=n 79. 
60251 
ZAGUBIONO dowód 
osobisty. Bartłomiej- 
czyk Aleksander, My- 
śliwska 21. 6028q 
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